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Wiadomości krajowe.

—  K  U A  K  O  W .  —
Dzis przed południem,  pierwszy batalijon 

Ccsarsko-Auslryackicgo pułku piechoty hrabiego 
Nugent ,  stanowiący część wojska okkupacyjnego,  
kraj  ten czasowo,  aż do zupełnego zapr owa­
dzenia w ni.n prawego porządku rzeczy za jmu­
jącego , opuścił miasto nasze.  Dobrzy obywa­
tele i mieszkańcy Wolnego Miasta K ra k o w a , 
umiejąy rzetelnie czuć i cenić troskliwość 
prawdziwie ojcowską swych N a j j a ś n i e j s z y c h  

O p i e k u n ó w  o pomyślny byt j e g o ;  nic bez ży- 
.wego wzruszen ia  byli w tym dniu świadkami: 
j ak wdzięczny l u d " Krakowsk i ,  z żalem roz ­
stawał  się z tem wojskiem , które po większej 
części składa się z rodowitych Gall icyauów, a 
którego pobyt w  tym kr a ju ,  njelylko źe do 
żadnych zażaleń i narzokań «igdy nie dał po­
r o d u  , ale owszem łagodne i przyjacielskie za ­
chowanie się PP.  Ofl icerów i w zo r o w a  p raw ­
dziwie karność żołnierzy,  zjednały im ,  nigdy 
•tiezapomnianą wdzięczność i miłość Krakowian.

Reszla wojska które tu pozostało,  j e s t  tyl- 
*°  w  takićj liczbie, jakiej  zapewnienie w e w n ę -  
ł fznego bezpieczeństwa i porządku wymaga .

Wiadomości zagraniczne*

—  Pęsł 27 M aja. —
J .  C. W y so koś ć  arcy - x i ąże  P a l a t y n ,  uda­

j e  się w tych dniach do P r e s z b u r g a ,  na r o z ­
poczęcie se jmu .  Je go  pakunk i  wys łane  j u ż  
zostały s ta tk iem parowym.  Mias to nasze  po-  
większe j  części  opuszczone  ju ż  zostało p rzez  
zn a ko mi tą  szlachtę, '  wszys tko uda je  s ię  do 
P r e s z b u r g a ,  n i e k ló izy  tylko pozostal i  z po- 
wodu  mających  się w kró tc e  odbyć wyścigów 
k innych.  Po n ie w aż  n ie Jaw no  p rzybyło z a ­
twie rdzen ie  cesa r sk ie  wzg lę dem  budowy m o ­
stu s t a ł ego między Pesz tem i B u d ą ,  spodz ie ­
wamy sic za tem n ied ługo  ogłoszen ia  p r o sp e k ­
tu na s towa rzyszen ie  akc yonaryuszów.  R o ­
boty m a j ą  się rozpoc ząć  ju ż  w tym roku.

—  Londyn 1 Czerwca. —
Z wydzia łu spraw zagran icznych na uczy ­

n ione  mu zapytanie w przedmioc ie  b lokady  
B u e n o s  Ayres,  odpowiedz iano:  że r z ą d  f r a a -  
euzki  ani j a k  n iedawno biegała  w ie ś ć ,  o- 
świadczył  zamia r  zaprzes tania  t e j że  b lo k a dy ,  
ani  żąd a ł  pośredn ic twa  rzą d u  ang ie l sk ieg o  w 
za targach swoich z r zeczą  pospo l i t ą  a i g e n -  
lyńską.

—  Hannower 5 Czerwca. —  
P o ws zec hn e  zg r om ad za n ie  s t anó w K r ó l e ­

s twa,  s tosownie  do p r o k l a m a c j i  k r ó lewsk ie j  
z dnia 3 ma ja ,  zebra ło  s ię  w dniu 28 b. m.
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D o  p ie rwsze j  izby zg romadzi l i  s ię w tym  dniu 
już  p r aw ie  wszyscy cz ło nk o w ie ,  d r u g a  izba 
z powodu  spóźnienia  się k i lku  c z ł o n k ó ^  do­
p ie ro  w dniu dzi s ie jszym rozpoczę ta  swe 
czynności .

N a  rozpoczęcie dzi sie jszej  uroczystości  u- 
rodz in  J .  K.  Mo śc i ,  of icerowie tu te jszego 
ga r n iz on u  dawal i  wczora j  przed pałacem k r ó ­
l e w s k im  wieczo rną  se renadę .  Dzi ś  zrana  
zagrzmia ła  muzyka  tute jszych kośc io łów.  O  
go dz in ie  10 j eden  nauczyciel  w l iceum i dwaj  
uczn iowie  mieli  u roczyste  mowy.  W  po łu ­
dnie przy dźwięku  d zw onó w  i g r zm o tó w  
ciężk ich dz ’al, odbyła się pa rada na placu 
Wa te r lo o .  U ministi  ów St ra lenhei in  i Schegle  
b ę d ą  dziś  obiady d la  różnych znakomi tych 
osób,  a  wieczorem będzie bal  w z a m k u  k i ó -  
l ews k im.

—  Bru.eel/a 2 Czerwca. —
P o d łu g  j e d n e g o  z tute jszych dz ie n n ik ó w ,

były min i s t e r  sp rawied l iwośc i  pan Erns t ,  k t ó ­
ry na  nowo ob ją ł  katedrę  nauki  p rawa w k a ­
tolickim uniwersytecie  w L ó w e n ,  ws tąp i ł  do 
z a ko n u  F ra n c i s z k a n ó w

Hol end rz y  zaczęl i  od dwóch  dni wywozić  
z  Li l l e  bomby i inne kule .

/ —  jDnia 3 Czerwca. —
K u r y e r  gab in e towy  belgi jski  p rzyby ł  tu 

dziś  7. Londynu.  P o d łu g  depeszy,  k tó r e  p r z y ­
w i ó z ł ,  wym .an a  raty fikacy i j e szc ze  nie n a ­
s t ąpi ła ,  e l e mia ło  to miec  miejsce w j e do ym  

T  dni n a s tę p u j ąc e g o  tygodnia .
Z An twe rp i i  p i s z ą ,  że  X i ą ż e  Fe rdynand  

sask o -k o bu rs k i  * dworna syna mi  i c ó r k ą  
wsiedl i  t am na  s t a tek  ud a j ąc y  się do L o n ­
dynu.

—  H aga  3 Czerwca. —
P i s z ą  z p rowincyi  Seelandyi :  cT w ie rd z e  

L i l i e  i L i e f k e n s k o e k . będ ą  ro zb ro jo n e  na 
k o sz t  mini s te rs twa wojny.  Ma te rya ł  ar  tyle-  
ryjoy  znies iony będzie na p rzeznac zon e  na 
ten cel wozy,  i z łożony w magazynach .  P r z e -  
z n e c / e n ie  obu  ga rn iz on ó w  nie ,est  j e szc ze  
w i a d o m e m , ale z każd ym dn iem oc z ek u j ą  
zup e łn e go  us tąp ien ia  ich z obu  tych miejsc.* 

W c z o r a j  sp łonę ła  w T i l b u r y  fab ryka  p a ­
n ów  D ie p p e  i J e l l inghaus .

—  M adryt 26 M aju . —
O dw oła n ie  barona  M e e r  ma już  n iezmien­

nie być pos tan ow ionem ,  a l e  ni^ s łychać j e s z ­
cze nic o j e g o  nas tępcy.

O p o w ia d a ją  tu,  że  j e n e r a ł  E s p a r t e r o  n a ­
p isa ł  do j e dn eg o  s  swoich  p rzy jació ł  w M a ­
dryc i e ,  iż po uko ńczen i u  rozpoczętych na

północy operacyi ,  uda  się do Arsgon i i ,  u d e ­
rzy na C a b r e r ę  i opanuje  Morel l ę  (??) D o d a ­
j ą ,  iż za to żą da  tytułu Xięc ia  Morel ł i ,  a 
mini ster ,  wo jny  j e n e r a ł  A!a ix  odpowiedzieć 
miał  osobie ,  k tó ra  len list o tr zymała ,  że  sko­
ro twie rdz a  Morel la  bęrfrie wzię tą ,  nic nie 
stanie na p rzeszkodz ie  dopełnieniu tego ż ą ­
dania.

W  Ba jonnie  rozeszła  się w dniu 29 f a ł ­
szywa pogłoski ,  że  Maro to . .zosta ł  ot ruty.

—  Bajonna 29 M aja. —
Pis zą  z D ur a n g o  25 maja:  <vPrzy n ie po ­

dobieńs twie bronienia miasta Orduń n ,  pos ta ­
nowiono na r adz ie  wojenne j  opuścić je .  W o j -  
sko  i zapasy wyszły z tego mias ta  w dniu 
23 z rana,  a naza ju t rz  o godzinie 2gie j  po 
południu wojsko  st rony p rzec iwnej  w l iczbie 
8,000 ludzi  za ję ło  j e .  Maro to  s t anął  między  
A m u rr i o  i Clodio.

—  Saragossa  25 M aja. —
Nad  es złą tu wiadomość że j e ne ra ł  A y er -  

be pobi .  sześć batal ionów kor l i s towsk ich ,  
k tó r e  oblegały Monta lba n ,  na w zgó rza ch  L). 
tr i l las.  S t ra ta  nieprzyjaciół  wynosi  800 l u ­
dzi ,  krystyniści  m a ją  około 3001 ranionych.  
(N iepotw ierdziła  się wcale.J

Je n e r a ł  NogUeras  ma się nieco lepió j ,  a l e  
j e szc ze  r.ie moż e  ob jąć dowó dz tw a  sw oje j  
armii .  J e s t  to tein s inutniej szem,  że  j e n e r a ł  
Ay erb e  chce złożyć dowó dz two ,  a j e n e r a ł  
A .nu .  nie j e s t  ł ub iany  przez  żołnierzy .

M ó w i ą ,  że  C a br e ra  zwróc i ł  s ię zno w u w 
okol ice U u a d a l a x a r a .

—■ T  u r c y  a. —
O tr zym al i śm y t e raz z K on s ta n ty no po la  i 

z Smyrny ,  po twie rdzen ie  wiadomośc i  o roz ­
łożen iu  wojska  tu r eck iego  nad E u f r a t a m ,  ale 
i z a r a z e m - z a p e w n i e n i e , iż nie w i e r z ą  tam W 
bl iskie wybuchnięcie  wojny.  W i e d z ia n o  w 
Kons tan tynopo lu  o nocie wydane j  p rze  Bug-  
hos beja  do konsu lów zagranicznych  i m o ­
ca r s tw europe j sk ich  i upa t ryw ano  w niej  u -  
kryty j a k i ś  zamia r  M e h m e d a - A l i , i z  tego 

owodu odbyły się w Kons tantynopolu  l iczne 
onferencye dywan u  ■/. obceini  posłami-  u * 

statni  n n m e r  dz ienn ika  S m y rn e ń sk ie go  , z dnia 
19 m a j a ,  mót f i  w tym p r ze dm ioc ie :  »Poim* 
nio n iepoko jących  don ies i eń ,  k tó re  nadeszły 
z A le x a nd r y i  i ob ieg a ją  tu od k i lku  d n i .  Pp* 
mimo wiadomośc i ,  że k r o k i  nieprzyjaoiolskio 
rozpoczęły  się j u ż  na g ran icy ,  ni imy wiele p o ­
wodów do m n ie m a n ia ,  za  w o jn a  niebędzio 
sku tk ie m  tych po ruszeń .  Zmia na  po zyc j i
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w o jsk a  tureck iego  nas tąp i ła  w s k u tk u  nie- 
z d r o w e g o  kl imatu,  nie zaś  j a k ie go  bądź  za ­
mia ru  zaczepki .  Haf iz  Pasza  posuną ł  się 
naprzód  j ed yn i e ,  aby zabezpieczyć swoje  w o j ­
sko  od z ł ego  powie t rza.  Dla  tego dziwiemy 
się sku tk om k tó re  j a k  s łychać wypłynęły z 
tgo poruszenia , i powtarzamy,  że nie p rzy j ­
dzie  do wojny,  jeśl i  zapewnien ia  wice k ró la  
są  r zetelne i jeśl i  umia rk owan y  ton j a k i  p rzy­
b r a ł  od n ie jakiego  cz asu ,  nie k ry je  j a k ie j  
zdiady.  Nie  powta rz a jąc  tego co j u z  k i l k a ­
krotnie  powiedzi;«to , musiemy j e d n a k  p r z y ­
pomnieć rozsądne  i wo lne  od ambicyi  p o s t ę ­

powanie  S u ł t a n a  wzg lędem n ie um ia rko w a-  
nych żą d ań  Me hmed a-Al i .  P o r t a  cz u je  po- 
t r ze hę  p o k o ju ,  i pomimo pomyślnych w i ­
d o k ó w  ja k i e  j e j  p rzeds tawia  wzburzen ie  u m y ­
słów w S y r y i ,  nie można  nie post rzedz b e z ­
in te resownośc i  w j e j  postępowaniu  i za m ia ­
rach.  l i l a tego i t eraz  kiedy wszys tko z d a ­
j e  się sk ł an iać  do wojny,  nie wie rz emy  t e ­
m u ,  p rzyna jmnie j  o ile rozpoczęc ie  za leżeć 
będzie od postanowienia Porty.  Ufamy u -  
mia rko wan iu  s u ł t a n a ,  ale nie moż emy  ręczyć 
za sku tk i  t a jemnych ro zk a zó w  Me hmed a-Al i .

D o n i e s i e n i a  U r a ę d o w e .

N ro  4469.

T r y b u n a ł  I .  I n s t a n c y i .

Wolnego N iepodległego i  ściśle Neutralnego  

M iasta K rakow a i  Jego Okręgu.

Gdy assesor  p rawny  w imien iu  s k a rb u  
p ub l i cz ne go  W o l n e g o  Mias ta  K r a k o w a  i J e ­
go  O k r ę g u  dział a j ący ,  wniós ł  do T r y b u n a łu  
U  Ins tancyi  żą dan ie  aby s k a r b  pub l i czny 
wprowa dzo ny  zos ta ł  w t e mczasowe  po s i a d a ­
nie spadk u  po niegdy T a d e u s z u  A le x y m  K a -  
mińskim byłym ur zę dn iku  K ró le s tw a  P o l ­
sk iego  w dniu 14 s ie rpnia 1833 roku  w K r a ­
ko w ie  z m a r ł y m ,  pozos ta ł ego,  z summy 250 
zp.  sk ła da j ące go  s i ę ,  p rze to  T r y b u n a ł  po 
Wysłuchaniu w n io sk u  u r zędu  publ icznego,  
pos tęp u ją c  s tosownie do a r tyku łu  770.  Ko-  
d e x u  cywilnego  wzywa wszys tkich  do p o ­
w yżs ze go  sp a d k u  p rawo  mieć mogących  aby 
się  z p r aw am i  swemi  w p rze c ią gu  t rzech 
mies ięcy do T r y b u n a ł u  I .  Ins t ancy i  W,  M 
K r a k o w a  i J e g o  O k r ę g u  żgto&ili, a lbowiem 
po bezsku te cz ny m upływie powyższego  czasu 
•p ad ak  po niegdy T u d e u s u  Alexyru Kain iń -  
• k i m  sk a rb ow i  publ i cznemu W o ł u e g o  Mias ta '  
K r a k o w a  i J e g o  O k r ę g u  \v t emcz aso we  p o ­
kładanie wydany zos tan ie .

K r a k ó w  dnia 4  cze rw ca  1839 r.

S ędz i a  P r e zy d u ją cy  

D u d r e w i c z .

(2r)  Liltrotrski S ekr .

M Y  P R E Z E S  I S E N A T O R O W I E
W olnego Niepodległego i  ściśle Neutralnego  

M iasta K rakow a i  jego Okręgu 
wiadomo czynimy,  i ż :

T r y b u n a ł  P i e r w s z e j  I n s t a n c y i  

wydał wyro k  nas tępu jący:
Dzia ło  się w K ra k o w ie  w domu W ł a d z  
S ąd ow ych  na audyencyi  publ icznej  T r y b u ­
na ł u  I. Instancyi  W o l n e g o  N ie p o d l e g łe ­
go  i ściśle N e u t r a l n e g o  Mi as ta  K r a k o w a  
i j e g o  O k r ę g u ,  dnia czwar tego  cz e rw ca  
tys i ąc  ośmset  t r zydzies t ego  dz i ewi ą t ego  roku.

W  y d z i a l  d r u g i .

O b e c n i :
Dudrewicz Sędz ia  P rezy du j ący .
Friedlein  Sędz ia .
Fareński Z. is t .  S ęd z i eg o .  - . -
M iętuszew ski P i saz .
(podpisano)  Dudrewicz. M iętutzew tki.

W  sk u te k  p r seds tawien ia  p r zez  sędziego  
ko in is sarza  upad łego hand lu  star.  Borla  H e r ­
m a n n a ,  l isty wierzycie l i  t egoż h a n d l u ,  k t ó ­
rzy  na t e rminio p ie rwszym do s p r aw dz e n ia  
wierzy te lności  n az na c zo n ym ,  nie stawil i  s i ę ,

T r y b u n a ł  
S tosownie  do a r ty k u ł u  75 k o d e x u  handl .  

ks ięgi  I II .  t e rmin  powtórny  dla wier syc ie l i  
n i e s tuwejącycb nu dzień piętnasty l ipoa tysi ąc 
ośinset  t r zydz ies t ego dz iewią tego  r o k u ,  g o ­
dzinę t r zec ią  po południu w y zn a c z a ,  n as tę ­
pnie wzy wa  tychże n iest awa jących  wierzycie l i  
j a k o t o :  t )  J u l i a n a F r i e d m a n n ,  2) A d o l f a Z e i -  
nera z B e r l i n a ,  3) K o p p l a ,  4) H. C.  M a je r
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z H a m b u r g a ,  5) Józefa  Mende l  z W ro c ł aw ia ,  
fi) E r .  Got.  Sz urek ,  7 J .  C o t t M e d  S o b n e  z 
f toh rsdorf ,  8) Ja n a  Ryde l  z l s e r l o h n ,  9) J a ­
na  Krzysz to fa  D r e u s  z R u c h la ,  10) C. G.  
Gar ten  et  Schóne  z Pul sn i t z ,  11) C.  R.  Blas  
Ler g  z S o l in g e n ,  12) K aro la  Schne idenbach 
z K l i n g e in h a l , 13) C.  W .  f i n k ę  z Glauchun,  
14) S i lbe r  et  H e r m a n n  z E r fu r t u  , 1 5 G .  Dy-  
d e r  F ri ede r i ch z U n a ,  16) J .  G. Schon e  et 
So hn  z O h r e n ;  17) F r i e s t e t N i e l i n g e r  z S c b w a -  
b i c h ,  18) iMajera Goldinundel  z K r a k o w a , - 
a b y | s i ę  w te rminie tym , w sali >o*iedzeń T r y .  
bu nah i  I. In s t an c y i ,  Wyd z ia łu  II.  końcem 
przedstawien ia  swych w jej  zy t t lności  do s p r a w ­
dz e n i a ,  osobiście lub  p rzez umocowanych 
stawili  się. _________________________

Os ąd z o no  w pie rwsze j  Instancyi ,  
(podpisano)  Dudrewicz. Mięluszewski.

Zalecamy i r oz ka zu j em y wszys tkim k o ­
morn ikom (od k tórychby się tego domagano)  
aby wyrok  niniejszy wyexe kwo wa l i ,  p r o k u r a ­
torom,  aby tego dopi lnowal i ,  komendantom i u- 
r zędn ikom siły zb ro jne j  aby wrazie  po trzeby 
gdy o lo p rawnie  wezwanemi  będą pomocy 
w o js k ow ej  d o d a l i ,  (podpisauo)  Dudrewicz. 
Mietu*zewski.

Zgodność  n inie jszego g i ów neg o  wyciągu  
z oryginalnym wyrok iem zaświadcza ' ,  1' isarz 
T r y b u n a łu  I.  Instancyi  Rzpl le j  k r ak o w sk ie j .

(2r.) 3. M iklaszewski.

D o n ies ien ia  pryw atne,

K am ie n ic a  w gmin ie  V.  Nmi  511 i 574 
ozn a cz o n a  n a r o ż n a ,  w ulicy F lo ry n ńs k i e j  z 
puzechodem w ul icę sz p i t a ln ą ,  z s t a jniami  i 
w o z o w n i ą ,  j e s t  każd ego  czaSU z wolnej  r ę k i  
do sp r z e d a n ia ,  ma jący  za tem chęć nabycia 
t a k o w e j ,  zechce się zgłosić  do T e r e s s y  L i ­
pn ick ie j  właścic ielki  t e jże  pod Nr.  508 w 
ul icy F l o r ya ń sk ie j  na  d r ug i em  p ię t r zą  z a ­
mi e sz k a ł e j ,  od k tó r e j  o w ar u n k ac h  sp rze da­
ży  dok ładnie  po in fo rm owanym zostanie.  (3r.)

Ktob y  sob ie  ż j cz y l  p rzy jąć  do us ług  j a ­
dąc  do k ą p i e l ,  lub do W a r s z a w y  panny u 
m i e j ą c e j  pó poląkii  i n i e m ie c k u ,  j a k  r ów ni e  
po s ia da j ącą  zdolność k rawiecczyzny ,  zgłosi  
8ię na  K ie pa rz u  przy ulicyt W a r s z a w s k ie j  
pod N r .  160 w gmin ie  V I I I .  M.  K ra k o w a .

D o b r a  D ąb r ow ic a  z p r z y le g lo śc ia m i , tu 
dzież  dobra  G oz pr zy d o w k a  i Zag u ż an ó w  w 
C y r k u l e  Boch eńsk im za R a b ą  leżące ,  t ą  do 
wydz i e r żaw ie n ia  od S.  Ja n a  r. b. na lat sześć.  
O  w ar u n k ac h  tej dz ie rżnwy powziąść  m o ­
żna  do k ła dn e j  wiadomości  u właściciela k a ­
mienicy w K r a k o w i e  przy ulicy S ze r o k ie j  
pod L .  78.

W  mój  od lat k i l k u  p rze z  wysok i  Rząd  
up rzy w i le jo w an e j  fabryce octu  winne go  na 
S k a ł c e  pod L .  57 i s tn iej ące j ,  zmian  k i lka  
nad er  uży tecznych wp r o wa d z i ł e m,  t ak że 
j e s t e m  te raz  wstanie oce t  w na j lepszym ga 
t u nku  t a  nader  n i s k ą  cenę j a k o  to: W i a d r o
po zip.  10, g o n i e c  po gr .  20,  k w ar tę  po gr.

6 sp r z e d a w a ć ;  na co uw ag ę  p rze św ie tne j  
publ iczności  zwrócić  m a m  zaszczyt .

J .  S .  Loebenslein 
f ab rykan t  octu wiunego .

Xro*Ś022. Stnfunbigung.
23om 16 3uni l. 3. angefangen roirb bet 

btsi SłBiensUmoerger Sriefpoft ©ilfaljrfcn m>i*
fcben 1’ndgórze unb Itriino bie unbebin r̂r
fagierćbcfbrberung ©taft finbcn, gleic&rpie 
fplcbe jrpifiben liriinn uub Wien feif Idnge* 
rer 3eit bejłefjt.

Sent $u folgę toerben 9Jcifenbe fur bie oon 
£emberg na4> W im faglicb furfirenben ©ii* 
faf>rten nicfct nur bei brm spo|t 3nfpeftoratc ju 
P ong orz e  fonbern aucb bei jfber llnterroegć* 
flojion unbebingt bić Union  unb uittgefe r̂t 
fur bie tdgficj)en©ilfa&rten oon Wiefmacf) Lem* 
berg nicftt nur betbetn £>ber=̂ )o(łamtein Iłiiinn 
fonbern aud) bet jeber Uiitertvegć|łajiort un* 
bcbingt bić Podgórze aufgcnpiitnien.

Siefeć rofrb mit bem Scifaęe befannf gt- 
mac^t, baj? bie SReifenben, toclĉ c in 1’odgó-  
t*e ober bei einent anberent gegm Hi iino yu 
gelegencn ^ofłamte fic& nad} lliiino einfcbre** 
bcn laffert, bei ber iu llrflfin be(łebenben i*n* 
bebingten ^ajfagierć Slufnafjune ber unaufg*' 
baltenrn SŚeiterbefórberung nad> Wien otr* 
ficbert feiu fbnnen . ..

S ie  ępajfagicrćgebtifjr befrdgt- in ©uiii1®*1
20 Kr. in ©cfclefien unb SWdbren 24 Kr. LM-
fur jebe ‘Poflmaile. Sin tReifegepdrf nwt)en
40 funt gebu&renfrci mit befórbrrt.&. st gałijifcbe £)berpo|tpern>altung

£emberg benn 11 3uni 1839*


